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Program z  Soutfport
W  ciągu ostatnich dwu mie­

sięcy opinja publiczna pochło­
nięta była niemal wyłącznie stn- 
sacyjnemi wydarzeniami na te­
renie polityki międzynarodowej 
i tera tylko tłumaczyć można 
fakt, że w prasie światowej pra­
w ie bez echa m inęły wiadomości 
o przełregu kongresu partyjnego 
Labour Party, który sie odbył w 
Southport z  końcem ubiegłego 
roku.

Po cstatniem zwycięstwie w 
wyborach komunalnych uchodzi 
Laubour Party  za przyszłą par- 
tję rząazącą w Ang lji. Pod tym 
kątem widzenia obradował też 
kongres w Southport, uchwala­
jąc swe rezolucje jako program 
„przyszłej polityki rządowej".

W  myśl wskazań tego progra­
mu przyszły rząd angielski, zło­
żony z członków Labour Party 
ma nieodwołalny, jakoby, zamiar 
przeprowadzić upaństwowienie 
ziemi, kopalń i w ielkich ban­
ków, a „w  razie konieczności" 
zamknąć Izbę lordów i rządzić 
oia podstawie wyjątkowych peł­
nomocnictw

Jeżeli się uwzlędni, że powyż­
szy program uchwalony został 
po zaciętej walce z lewem sk^zyd 
łem partji, które domagało się 
znacznie radykalniejszych u- 
chwał, łatwo sobie wyobrazić 
wrażenie, jakie Kongres wr South­
port wywołał w kołach rządzą­
cych A ng lji.

Można wprawdzie ctanąć na 
stanowisku, że partje socjalisty­
czne różnych krajów uchwalały 
niejednokrotnie bardzo rewolu­
cyjne programy, ale po dojściu 
do w ładzy łatwo z nich rezygno­
wały, zdaje się jednak, że tym- 
razem zamiary Labour Party wy­
glądają dość poważnie. N ie  moż­
na zapominać także, że w  ostat­
nich latach atmosfera społeczno- 
gospodarcza uległa zasadniczej 
zmianie w kierunku silnej rady- 
kalizacji. O możliwości unaństwo 
wienia wielkich banków’ dysku­
tu ją z  temperamentem i bardzo 
buńczucznie na łamach swych 
perjodyków nawel młodzi konser­
watyści angielscy.

Wszystko zależy, oczywiście, 
od najbliższych wyborów. Jeżeli 
przyniosą one większość Labour 
Party, należy się .liczyć z próbą 
realizacji conajmuiej cześc pro­
gramu z Southport.

W n i o s k i  w  s n r a w i e

P e r e z y  K a r t u s k i e j
W czoraj odbyło się posiedzenie 

sejmowej komisji prawniczej, na 
którem dokonano przydziału re­
feratu Wszystkie wnioski klu­
bów opozycyjnych w sprawie o 
bozu izolacyjnego w Berezis Kar­
tuskiej przydzielone posłowi Ja­
nowi Nowodworskiemu z KI. Na­
rodowego.

| N i e m c y  p r a g n ą  ż y ć  n a  s t e p i e  h o n o r o w e j

tfitler w roli apostoła pacyfizmu
P r z e z  w o jn ę  zy s k a lib y  komuniści

LO ND YN, 18. 1. (P A T ) .  Spe­
cjalny sprawozdawca „D aily 
M ail", znany jaKo prawa ręka lor 
da Kothermere, W ard Price, od- 
dziedził wczoraj kanclerza H it­
lera w „Brunatnym Domu" w  Mo 
nachjum i odbył z nim dłuższą 
rozmowę, z której następujące u- 
stępy wynurzeń kanclerza Rzeszy 
zasługują na specjalne podkre­
ślenie:

Na uwagę Warda Price ‘a, że 
we Francji podejrzewają Hitlera, 
źe jego  polityka pojednawcza 
trwać bedzie tylko tak długo, do­
póki Jteichswehra nie będzie do­
statecznie silna, aby rozpocząć 
wojnę, H itler odpowiedział:

„Ozy możliwem jest w ciągu 10 
lat propagować narodowi nie­
ustannie pokój, a potem nagle po 
prowadzić go do wojny? Zbyt do­
brze znam okronności wojny. Zad 
ne ewentualne korzyści nie są w 
stanie uzasadnić o fia r i cierpień, 
będących skutkiem wojny. Jedy­
nymi, którzyby wygrali, byliby 
komuniści, a nie po to zwalczałem 
ich w  ciągu 15 lat, aby taką aro- 
gą pośrednią ustanowić ich war­
iacki system rządzenia.

Niemcy same nigdj nie naruszą 
pokoju, ale jeśli ktokolwiek nas 
zaatakuje, to wpadnie w gniazdo 
os, bowiem umiłowanie wolności 
jest u nas równie w ielkie, jak u- 
miiowame -pokoju.

N ie będąc pod żadnym przymu­
sem, dałem Francji zapewnienie 
w imieniu całego Narodu Niemiec 
kiego, że nie mam. już żadnych 
pretensyj terytorialnych i że z 
własnej woli wyrzekliśmy się 
wszelkiej myśli rewanżu, równo­
cześnie jednak oświadczam uro­
czyście, że żadna presja ani siła 
n igay nie zmusi nas do poświęce­
nia naszego honoru, ani naszego 
równouprawnienia wśród naro­
dów. Traktaty nie posiadają żad­
nej wartości, o ile nie są one za­
warte między rządami, kł ” e wza 
jemnie cenią i szanują swój ho­
nor. '

Niemcy pragną być na: stopie 
honorowej w  stosunkach ze wszy­
stkimi sąsiadami. Na . naszej 
wschodniej granicy dopięliśmy te 
go i wierzę, że zarówno w M arsza 
wie, jak i w Berlin ie panuje wiel 
kie zadowolenie, z la c ji w zajem ­
nego oczyszczenia atmosfery. Je­
stem również przekonany, że jeśli 
ta metoda wzajemnego porozumie 
nia i narad zostanie zastosowa­
na. rezultaty je j będą o w iele bar 
dziej pomocne, niż mogłoby być 
w wypadku zawarcia bardziej 
skomplikowanych i nieprzejrzy­
stych porozumień.

Zawsze będę się wzdragał bar­
dzo długo, zanim zwiążę Naród 
Niemiecki paktami, których skut­
ki nie mogą być pasno przewidzia 
ne. N ie marny najmiejszego za­

miaru rozpoczynać wojny dla na­
szych własnych celów, jasnem 
jest przeto, że jeszcze mniej bę­
dziemy skłonni ao wszczynania 
wojny dla celów, które są nam 
obce i które Niem iec nie dotyczą. 
Natomiast już kilkakrotnie czy­
niliśmy naszym sąsiadom propo­
zycje zawarcia z nimi wzajem­
nych paktów n ieagresji".

Na zapytanie, jakiego rodzaju 
warunki wysuwane będą dla po­
wrotu Niem iec do i  igi Narodów, 
kanclerz odpowiedział:

„A n i ja  ani.ktokolwiek inny w 
N.emezech nie myśli o „staw ia­
niu warunków" dla możliwości 
powrotu do L ig i Narodów. Cala 
kwestja, czy mamy powrócić do 
tej organizacji, czy też nie, zale­

ży tylko od jednego, a mianowi­
cie, czy możemy powrócić do L igi 
jako całkowicie równy naród. A- 
le to nio jest warunkiem, lecz tyl 
ko nakazem zdrowego rozsądku, 
albo jesteśmy państwem suwe- 
rennem, albc nie. Należy również 
podkreślić, że L iga  Narodów tak 
długo, jak jest tylko „towarzy­
stwem wzajemnej pomocy" zwy­
cięskich mocarstw, nie jest wo- 
góle uprawniona do nazwy którą 
nosi. Ci, co tworzyli Ligę, prag­
nęli niewątpliwie, aby trwała ona 
wiecznie, ale. organizacja ta nie 
może pozostawać związaną z trak 
tatem, którego egzystencja jest 
wyraźnie ograniczona, co do trwa 
nia naskutek jego własnych we­
wnętrznych niedoskonałości".

W y k r y c i e  w i e l k i c h  n a d u ż y ć

W Państwowych Zakładach Inżynierii
A i e s z t o w ^ n o  s z e r e g  o s ó b

Już od paru dni krążyły po 
Warszawie pogłoski o naduży­
ciach i aresztowaniach w  Pań­
stwowych Zakładach Inżynierji, 
których jednak ze zrozumiałych 
względów nie mogliśmy podawać

G e n .  G a m e l l n
n a s t ę p c ą  W e y g a n a a

PA.RYŻ, 18. 1. (P A T ) .  Na miej­
sce gen. Weyganda, który prze­
kroczył granicę wieku, rada mi­
nistrów zamianowała wiceprze­
wodniczącym Najwyższej Rady 
Wojennej szefa sztabu głównego 
gen. Gamelin, który łączyć bę­
dzie obie te funkcje Do pomocy 
gen. Gamelin przydzieleni zosta­
li generałowie Culson i Georges.

F s k  t e iir u  ta ś w ia ta c h  trw a
ZlJt iw|e w i to w a r z y s z e  skazani 

n a  d ł u g o t e r m i n o w e  w i e z t e n i e

C z y  s t a r o s t w o  z a t w i e r d z i

K a n d y d a t u r ą  J a k u b o w i c z a
d o  s e j m i k u  p o w i a t o w e g o ?

W ubiegłym tygodniu odbyły 
się w  Piasecznie wybory do sej­
miku powiatowego w Warszawie. 
Kandydatów było czterech: je ­
den narodowiec, jeden ludowiec, 
jeden sanator i jeden żyd. W  gło­
sowaniu wszyscy czterej kandy­
daci uzyskali po 5 głosów. Wobec 
powyższego urządzono t. zw. 
„czapkawą lo terję", w wyniku 
której okazało się, że wybór padł 
na Moszka Jakubowicza z za­
wodu fryz jera  słabo mówią­
cego po polsku. Ludność P ia ­
seczna jest wielce zaniepoko­
jona wyborem takiego kandy­
data i z ł,  er a podpisy pod me-

morjałem do starosty- warszaw­
skiego, prosząc w  nim, by kandy­
datury Jakubowicza nie zatw ier­
dzono.

„ P c m a a a ł "  p o c z c i e
Warszawska nolicja śledcza 

aresztowała mieszkańca Wołomi­
na Czesława Szulicha, u którego 
znaleziono maszynkę do robienia 
fałszywych znaczków poczto­
wych. Szulicha aresztowano, a 
policja szuka obecnie jego  wspól­
ników.

M OSKW A, 18. 1. (P A T .).  Po­
za Zinow jewerrf pozostali oskar­
żeni w  procesie o należenie do 
tajnej grupy kontrrewolucyjnej 
skazani zostali przez trybunał 
kolegjum wojskowego na nastę­
p u ją ce  kary: Gertik, Kukhn i
Sachow., jaKo najbardziej aktyw­
ni członkowie grupy —  każdy na 
10 lat wiezienia.

Szarow, Jewdokimow, Baka- 
jew, Gorczenin i Carkow za ak­
tywny udział w  tajnej grupie 
każdy na 8 lat więzienia.

Fiedorow, Gercberg, Gcssen, 
Tarasów, Perimow, Aniczew i 
Fajw iłow icz —  każdy na 6 lat 
więzienia.

Baszkirów, Brawo, Kommi, ja ­
ko mniej aktywni członkowie — 
każdy na 5 lat więzienia.

Pozatem trybunał postanowił 
skonfiskować majątek osobisty 
wszystkich oskarżonych.

Na mocy decyzji specjalnej ko­
misji przy ludowym komisarjacie 
spraw wewnętrznych 49 członków 
kontrrewolucyjnej grapy Zino- 
w jewa skazanych zostało na osa­
dzenie w  obozach koncentracyj­
nych na okres od 4 —  5 lat, a 
29 —  na deportację do różnych 
okolic Związku na okres od 2 do 
5 lat.

„ W s p a n ia ł o m y ś ln o ś ć *  

T r y b u n a ł u
M OSKW A, 18.1. ( P A 1 ). Oma­

w iając w  artykule wstępnym wy­
rok kolegjum wojskowego najwyż

szego trybunału w  procesie „cen­
trum moskiewskiego" i tajnej gru 
py Zmowjewa. .jlzw ies tja " piszą: 
„śledztwo ustaliło w  sposob nie­
zaprzeczalny, że kierownicy „cen­
trum  moskiewskiego“  zaznajomię 
m uyii z metoaami terorystyczne- 
mi i na tajnych posiedzeniach 
stwarzali tego rodzaju atmosfe­
rę, że wystrzał rewolwerowy byi

je j logicznera następstwem.
Trybunał jednak .okazał się 

wspaniałomyślny, pozostawiając 
przy życiu nawet głównych oskar 
żonych, lecz zamknął ich pod 
klucz, aby ochronić kraj, przed 
luaźmi, którzy doszli do ostatnie­
go stopnia marazmu moralnego 
politycznego i staii się niebezpie­
cznymi wrogami państwa."

przed ogłoszeniem oficjalnego fec- 
muniKatu. Komunikat ten, poda­
ny obecnie przez agencję „Iskra" 
bi zmi:

JaK się dowiaduje Ajencja 
„Iskra", w wyniku akcji, prowa­
dzonej przez władze Państwo­
wych Zakładów Inżynierji od wio 
sny roku ubiegłego, a mającej na 
celu sprawnienie działalności 
tych zakładów, zostały ujawnio­
ne w  ostatnich czasach dowody, 
że pewne osoby, które pracowały 
w  Państwowych Zakładach In ży­
n ierji i zostały przedtem zwolnio 
ne, jak również osoby szewnątrz, 
które pozostawały w stałych sto­
sunkach handlowych z Taństwo 
wemi Zakładami Inżynierji,. pro­
wadziły akcję na szkodę skarbu 
Państwa i tych Zakładów W  
związku z tem prokurator przy 
Sądzie Okręgowym Warszawie 
prowadzi dochodzenia sądowo - 
śledcze, na skutek których wydał 
rozkaz aresztowania: inż. Zbi-
g iie w a  Nieaźwiedzkiego, Ryszar­
da Mikuckiego oraz Józefa Lip­
skiego i Henryka Kuncewicza

' K a r s i n  na mprzu
H ALIFAK , 1S.1 (P A T ). Paro- 

w.ec angielski „Kcnkerry", który ro­
zesłał sygnały; wzywające pomocy 
rozpad* się na dwie części. 28 ludzi 
załogi Zdołano uratować;1

Kapitan, który do ostatniej chwi­
li pozostawał na pokładzie statku, 
utonął.

Kompromitacja m Plesst w Genewie
S k a r g !  n a . P o l s k ę  o d d s l o n s

GENEW A, 18. 1. (Isk ra ) Ra­
da L ig i Narodów zajęła się dziś 
sprawą kilkunastu petycyj p. von 
Pless, skarżącego się na postępo­
wanie polskich władz skarbo­
wych, zmierzających do wyegzek­
wowania od niego należnych skar 
bowi polskiemu podatków Przed­
stawiony przez reierenta ambasa 
dora Madariagę (H iszpan ja) ra­
port „Komitetu Trzech" pod prze 
wodnictwem Lopez 01iva,na roz­
patrywał komplet skarg p. von 
Pleśs.

Jak wiadomo Rada L ig i była

przez doradców prawnych p. von 
Plessa zarzucana skargami i pe­
tycjami od 1931 roku. P. von 
Pless stale uzupełniał swe skargi 
nastręczające Komitetowi niemało 
kłopotu z bezustannie napływa­
jącym materiałem.

Raport dziś przedstawiony Ra­
dzie L ig i przez komitet specjal­
ny daje ’■ obszerny przegląd cało­
kształtu skarg p. von Pless na 
postępowanie polskich władz skar 
bowych.

Po tak drobiazgowem zapozna­
niu się „Komitetu Trzech" ze

Niesłychany pech lichwiarza
Przed wyjazdem do Palestyny zapłacił podatki
KALISZ, 18.1. Policja dokonała 

rewizji w mieszkaniu niejakiego Ber

C Z Y Ś  C Ł Y T ~ Ł  J U Ż  D R U G I  N U M E R
N S W E G O  T Y G O D N I K A  L I T E R A C K I E G O

P R O S T O  Z  M O S T U
pod redaKcją S T A N I S Ł A W A  P I A S E C K I E G O

Dziesięciostromiicowy, ilustrowany numer zawiera art) kuły i utwo­
ry: STAN ISŁAW A STRZETLLSKIEGO Prawo do twórczości,
czy prawo do własności, WOJCIECHA W ASIUTYŃSKIEGO Z  du 
chem czasu, STANISŁAW A PIASECKIEGO PogrzeD Newtona BO- 
LESŁAAY A  MICIŃSKIEGO Recenzja polemiczna, LU D W IK I CIE­
CHANOWIECKIEJ Rozmowa z Kazimieią Iłłakowiczowną, MARJI 
L. KRUGER Nów nad ulicą, ADOLFA NOWACZYŃSKIECO Fury- 
tanie, JANA W AŚNIEW SKIEGO Tam, gdzie wschodzi nowe życie, 
ZYGMUNTA JURKOWSKIEGO W modrzewiowym dworze, JANU­
SZA M INKIEW ICZA Rymy dziecięce, dwie powieści: WŁ. J. GRAB­
SKIEGO Kłamozwo i MARIE GEVERS Serenada majowa, oraz bo­

gaty dział reeenzyjny i informacyjny.

C E N A  N U M E R U  ' 0  G R .  D O  N A B Y C I A  W S Z Ę D Z I E

JU T R O  U K A Ż E  SIE NUMER TRZECI

ka Breslera, zamieszkałego przy ul. 
Majkowskiej 2, o którym krążyły w 
mieście pogłoski, że w ciągu 4-ob lat 
zdyskontował weksli na około pół 
miljona zł., biorąc po 5 —  12 proc. 
w stosunku, miesięcznym.

Rewizja w jego mieszkaniu stwier­
dziła, iż istotnie zajmował się Uch- 
wiarstwem, znaleziono przytem 9£ 
weksle na sumę 9.600 zł., 12.000 zł. 
gotówką i czek na 1.000 funtów 
szterlingów.

Zawiadomiony o takiej obfitości 
gotówki u Breslera urząd skarbowy, 
przejął powyższe pieniądze no mle- 
głe podatki, kary i procenty od nich.

Jak się okazuje, Berek Breslor był 
już na wylocie do Palestyny, dokąd 
raiał wyjechać następnego drutt, po­
siadał już nawet paszport zagranicz­
ny i wizę, i gdyby nie ten pceh, był­
by już w drodze do Tel-Aviv. Dzia­
łał więc niejako według wskazówek 
Żabotyńskiego, który w swojej „Tde- 
ologji Betarn" zaleca, że najpierw 
trzeba się w „golusie" wzbogacić, a 
potem dopiero aależy jechać do Pa 
lestyny.

sprawami materjalnemi i z pety­
cjami podatkowemi pana von 
Pless zaproponowane przez Korni 
tet w raporcie stwierdzenie, że 
zarządzenia polskich władz skar­
bowych nie zawierały niczego, co 
mugłoby być uważane za krzyw­
dzące traktowanie pana \on 
Pless *ako członka mniejszości 
narodowej, zostało przez Radę Li 
gi iednontyślnie zaakceptowane,

69 c r o c .  s p a d k u
w  o b r o t a c h  o w o c a m i  

k r a o w e r r i
Zebranie organizacyjne owoca- 

rzy chrześcijańskich, o którego pc 
czątku piszemy na innem m iej­
scu, zakończyło się wczoraj późną 
nocą. Owocarze zdecydowali na 
niem udać się w dniu dzisiejszym 
do wojewody Jaroszewicza, któ­
remu przedstawiony zostanie me- 
murjał, iż przywóz pomarańcz 
wpływa Dardzo ujemnie na han 
dei owocami krajowtm i, których 
obroty spadły ostatnio o 60 pro 
cent.

Kupcy owocowi £>ędą rów- 
„nież aomagać się, aby arogą roz­
porządzenia była unormowana 
sprzedaż hurtowa pomarańcz, aże 
by hurtownikom nie wolno było 
sprzedawać owoców komu inne­
mu, jak tylko kupcom, posiadają­
cym odpowiednie legitymacje, wy 
dane przez organizacje kupiec­
kie.

Postanowiono również, aby od 
dnia dzisiejszego wszystkie skle­
py chrześcijańskie, zajmujące się 
sprzedażą pomarańcz przeprowa­
dziły kalkulację cen nie na sztu­
ki, a na kilogramy.

S e l e n  Z i m o w y  W a r s z a w y
ŚLIZG AW KA W. T. Ł.

. . D o l i a  S z w a j c a r s k a ”
T o w a r zy s k ie  spo tkan ia  co dzien nie  

od 4-ei do 5L-ot wiocz


